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® gilzie szyfriMiju w KuiiKocoie
Pierwsze loty przyszłych iotnihow

Jzięki wycieczce prasowej, zor- ry terenów startowych i olbray- nać lot ślizgowy, ćonajminej 3u 

-ranizowanej przez W arszaw sk i mich przedpolach. Szkoła powsta-1 sek., w  un ji prostej i utrzymaniem  
uwód L  O. P. P. —  13-tjj dzien la p rz °d  półtora rokiem, a juz  zdo-1 kierunku i rów n ow ag i ;  io katego- 

mkarzy [ rasy skęlecztiisj będzie łałn wy szkolić kilkudziesięciu pi- rja A . Lot w ciągu jednej minuty

A B C  S P O R T O W E

i

mogło podzielić się swemi w raże - 1 lotów szybuwcowych kategorji A  
mami ze zwiedzenia szkoły s z y - j i B  Własny hangar, przy nim w ar  
^owcow ej w  Kulikowie pud Krze- sztat, pomieszczenia gospodarskie
miencem, będącej ważnym dorob­
kiem polskiego sz\bownictwa i 
chlubą zorganizowanej w L. O. 
I'. P. społeczności polskiej na W o ­
łyniu.

r tku K  Z GÓRA S O K O L E J .

A  :atem jedziemy! W śró d  ga ­
wędy, dzielnie podtrzymywanej  
prze? dyktatora wycieczki, red 
SzczcrD.nsk.ego, Wiceprezes krze­
m ie n i e c k ą  L . 0 . P . p _ A n t t .

„ _ n_“.S1,ns. 1 P°kazuje pierwszy  

rv Soknl 3- UJ,ą c ^g0 ze szczytu gó- 
wi ■ -eJi ' z szeroko rozsia-
w lonemi skrzydłami 

usiąd*^eW ,ie  ”Czaj'ka‘"  Za ^ 'w i lę

n ' -uzywa szybowiec, sta- 
skioi u/ . n? szkoły kulików 

; P a ru jem y  uwrażnie i za
 | ® w idziniy drugiego ptaka.

c- 7 ^ io nW pona"!  —  objaśnia  
e zą y obok na balansującym w  

autobusie stoiku burmistrz m.
Zv.mieńca p. j an Beaupre, bur-  

t ,n 1,7 ° d laI 14-tu, siedzący poza- 
niocno na sw vm stolcu s a - !

—  świetlica, sypialnie’ . W  h a n g a ­
rze nocuje „Cza jka"  i pięć 
„W ron ",  dobytek nielada, jeśli się 
zważy, że jeden i-aki ptaszek kosz­
tuje, eonajmniej 140u zł

M O D E L A R Z E  N A  F R O N T !

Przy szkole szybowcowej w  K u ­
likowie urządzono pierwszy w  Pol 
sce ouoz modelarsko - szybowco­
wy, w  którym, w czasie od 12 —  
31 lipca przebywa 18-tu przysz 
łych aoów polskiego lotnictwa, 
przeważnie z Warszaw-y, gdzie w  
26 szkolacli prowadź, się mode­
larstwo. W ybrano  najbardziej w y ­
różniających się modelarzy w  wie­
ku lat 12 —  16. Praktyki p row a ­
dzi prof. K. Blaszrzyński z W a r ­
szawy.

—  Cnodzl nam —  objaśnia —  
o zespolenie mudelarstwa z  szy­
bownictwem. Chłopcy spędzają tu 
najmilszą dla r.ich część tegoro­
cznych wakacyj. Tego rodzaju po­
mysł w  zakresie modelarstwa jest  
pierwszą próbą duświadczainą. 
Chłopcy sami wykonują w warmor a ~ swym

zdaje^ -° ym’ C0 w  Polsce i est —  [sztacie swe modele, okazując przy 

•leszej
u to bus

do. . ’ zjeżdżający właśnie  

oto .SZ0.sy na drogę polną —

i :
unikatem. ! t^j pracy wiele pomysłowości i i-

e P «rę  razy podskoczył nicjatywy. Praktycznie nabyw ają
z wiele doświadczenia, uczą się ter-

strtlf serpentyną ńa
osad ętlzie widzimy jakby

front hangaru, zabudowa­
li ?&0P ° aarcze f gromadkę mie- 

„obozu szybowcowego".
Ltopl /

S P O W R O T E M  W  GÓIU;  

p owu,ania, kilka skrótów doryw  
f' Z jch objaśnień, bo niema narazie

minów lotniczych, m ają  cudowny  
teren dla wypróbowania  swych  
szybowców, a potem, będą z nich 
najlepsi propagatorzy lotnictwa 
wśród najmłodszego pokolenia.

W łaśn ie  kilku ehtop^ów v y d ra -  
pało się ze swymi „aparatam i"  na 
zbocze góry  i za chwilę zaczyna 
się start ich modeli.

—  Kaczka! —  woła chiopczyna 
i biegnie za modelem, który roz-

minuty
w kształcie litery S z lądowaniem  
—  to kafegorja R Kategorję  e .  
otrzymuje się po wykonaniu lotu 
5-minuiowego nad miejscem star­
tu.

Tak się to łatwo mówi, ale, by  
wykonać zadania poszczególnych  
kategojyj —  trzeba się dobrze  
napracować. Kursiśc., którzy na  
każdą kategorję p racu ją  po 3 ty­
godnie. wykonują w  Kulikowie  po 
90 i więcej lotów, nip licząc szu- 
rań i wstępnych praktyk. A  pra  
cy tej przyświeca ? wielki zapał 
młodzieży, dla któżej celem jest—  
Żwirko i W igu ra ,  ideałem zrobie­
nie z Polski mocarstwa skrzydla­
tego, podnietą ambicja.

K U L I K O W

Jak w  marynarce szkolenie na 
żaglowcu, tak w  lotnictwie szy­
bownictwo jest podstawą umiejęt­
ności. Kulików wołyński wśród  
11 w  Polsce szkół szybownictwa  
staje „ię poważnerg środowuskien. 
przetworzenia Polski przyziemnej 
w Polskę skrzydlatą. I dlatego  
społeczeństwo polskie W ołyn ia  mo 
że być dumne, że bierze tak w y ­
bitny udział w  kładzeniu fu n da ­
mentów tej przyszłoośc .

N a  pożegnar e jeszcze raz po­
frunęły  nad naszemi g to wami  
Czajka i W rona ,  kierowane w p ra ­
wną ręką kursistów. Ten w  Czaj-.

X
Pomyślny bilans

strzetecKich mistrzostw Polski
Przed kilku dniami zakończone 

zostały w W arsza w ie  X  narodo­
we zawody strzeleckie, m yśliw ­
skie i łucznicze-,' Zawody te sta- 
nowrią jubileusz strzelectwa pol­
skiego i zamykają p ierwsze 10-le- 
cie pracy nad rozpowszechnie­
niem strzelectwa w  Polsce. Sport  
ten, który przed 10-ciu laty p ra ­
wie że nie .stniał u na3 w  kraju,  
poczynił w  ciągu tych pierwszych  
10-ciu lat zdumiewające postępy.

Ostatnie zawody odbywały  się 
w warunkach  niekorzystnych. 
Niemal przez cały czas trwania  
zawódów pogoda była zła, grad  i 
deszcz często zmuszał do przery­
wania  strzelań i zasłaniał pole 
widzenia wodną zasłoną W z ią w ­
szy te okoliczności pod uwagę  
musimy uznać, że wyniki zawo­
dów były bardzo dobre.

W  zawodach tegorocznych po­
bito kilka rekoraow Polski oraz  
kilka wryrównano. A  więc w  p ierw  
szyni rzędzie rt-kord pobił major  
Wrzosek z 9 p. p. leg. w  strzela­
niu z karabinu wojskowego, któ­
ry osiągnął 340 pkt na 400 moż­
liwych Jest to rekord w  strzela­
niu z trzech pustaw, jednostku- 
wo. W  tuj samej konkurencji Sa ­
wicki z H. K. S, Ł. pobił rekord  
w  postawie leżącej, us .ągająe  182 
pkt. na 200 możliwych. W  strze­
laniu ogolnem z karabinu w o j ­
skowego zarówno do tarcz, jak i

ce siedzi jakby  w  gondoli, a z do sylwetek, tekord Polski zdo 
'A rony  —  tylko na rusztowaniu o) ł mjr. Wrzosek, os iąga jąc  445 
drewnianych jej pazurów, zupeł- pkt. na 600 możliwych. W  tej sa-

trzech postawach.
N iezw yk ły  rekord pobił Błoci- 

szewski (P .  P  W  ), uzyskując 75 
pkt. na iyież pkt. możliwych. W  
strzelaniu zespołowem z karab i­
nu sportowego zespól Leg j i  w a r ­
szawskiej pobił rekord Poiski,  
osiągając 1107 pkt. na 1200 moż­
liwych.

W  ramach zawodów odbyły siy 
IV  kobiece zawody strzeleckie,  
w których padły dwa rekordy:  
rekord zespolony w  strzelan.u  
z pistoletu wojskowego z.dobył ze­
spół Kole jowego P. W .  Radom w  
składzie: W asilewska , Kiutkopa-  
dowa i Uniłowska, osiąga jąc  370

pkt na 540 możliwych Ten aaffl. 
zespół pobił drugi rekord w  
strzelaniu z pistoletu dowolnego  

do sylwetek.
N ieo fic ja lny  rekord ustanowi! 

Podoski z Z. S. W arszaw a ,  który  
strzela.iąc z pistoletu wojskowe-, 
go do sylwetek osiągnął 18 traf*, 
nych strzałów na 18 możliwych.

X  narodowe zawody strzelec­
kie wykazały wzrasta jące zainter 
resowanie najszerszych rzesz sp, 
łeczeństwa. Codziennie na strzel­
nicach gromauziły się tłumy pu­
bliczności, obserwujące z zainte­
resowaniem strzel?jącycb zawód*, 
nikow.

o o  d ----------

0 ty tu ły  m is trzó w  Polski
walczyć Mą nas pływacy

W  najbliższą sobotę, niedzielo i zawodników. Jest leli penad 50, mi* 
poniedziałek n i  pływalni Okr Tjrz. mo, że *wiąz*k ustalił wysokie mi- 
W. F. i P. W. <ul. Łazienkowska) od- •.ima, aby uniemożliwi"', Siai/.r za» 
będą się XIV pływackie mistrzostwa wodnikom start w  walce o tytuł rri- 
Polski. Mistrzostwa w dwa pierwsze strzowski. Najwięcej zawodników 
dni rozpoczną się o godz 16-ej, w po . głosił E K. 9. —  21. z hragn r.ar- 
niedziałek zas' o r7-e„. (Ceny wejścia liczkami nr, czele. Dalej według a- 
nd 75 gr.). ści zgłoszeń idzie A. Z. S. (Waisza-

Mistrzostwa Polski - będ? pierwszą wą —  17
pływacką imprezą w siolicy w  obec­
nym sezonie, a zarazem najw kszą 
rewją naszego sportu pływacidege 
i ’o niespodziewanym sukcesie na mię 
dzynarodowych zawodach w Ciecho­
cinku, gdzie w kilku konkurencjach 
zawodn.cy nasi osiągnęli doskonale 
czasy, spodziewać sie należy, że mi- 
strostwa Polski potwierdzą ten wy­
kazany postęp. Byłoby to tembar-

IV klasyfikacji druńynow^„ do pie? 
wszego miejsca pretenduje Ł. K. S. 
rozporządzający Dardzc ulnyni i 
wyrównanym zespołem. Ijeg„a, drugi 
k indydaŁ na zwycięzcę, opiera swoją 
silę przedewszystkiem na braciach 
8 zrajbmanach, z którj-eh starszy znaj 
duje się w szczytowej formie. Jegc 
pojedynek z Bocheńskim na 260 m., 
f. z Karliezkiem na 400 m. bedzie Hoj

wolnego tinzalożniony jesfc wyjazd na

nie odsłonięty, spokojnie utrzym ujInej konkurencji zespół M. S 
jący  ruwnowagę  ria wysokości W o jsk  w  składzie: mjr. Stawarz,
kilkudziesięciu metrów. Za chw i- 1 mjr W rzosek  i ppor. Matuszak ! Olimpjadę. P. Z. P  nosi się ż zamia--
lę ópadają  na przedpolu. pobili rekord zespołowy, osiąga retT wysłania dc B e r lin a ' s .ta fe ty

Już odjeżdżamy. Jeszcze raz jąc 1.260 pkt. na 1800 możliwych ! Di,200 ,n: N a  tj?*l wlaŚ!lie dystansie

rloby „  _______
dziej pocieszłijącem, ie  znajdujemy , bai-dzi-j emocjonującym punktem za 
się przecież w  obliczu igrzysk olin.- - wodów, a w  rezOhatie spodziewany 
pijskich, a od obecnych postępów, 1 doskonały \<"ynik. 
zwłaszcza w  konkurencjach styli do

wzrok pada na przyczepi >ny do : strzelaniu
zbocza góry Sokolej obóz szybów- | w e g o  padły

z karabinu - sporto- 
aż trzy rekordy.

| (200 m.) zawodnicy nasi wykaz a'i

czasu D w a  szybowce, które v . :- j  .c jw Jay -w ó j  móW « z gumy c" w y - Z kU w y daJe on g n i a - j pierwszy zdobył Burym z P. P  
OzieBsmy przed chwilą, jadą  spo- ^  p}ynie ruchem falistym sdtm’ ,z ktołefeo wywodzą się no- , \V., osiągojac 376 pki. w  strzela-
wrotejn pod górę. Czojkę i W ronę łur<i nnirnipnin ułuL-nur _ i-,ci-/:... ------- -.i..*— • ri
msadzono na wózki o dwóch kói 
a'Ch, do każdego z nich przyprzą- 

gnięlp po j ednym koniku chłop- 

i Rtaki,. które przed chwilą  
osiadły nu przedpolu, w ędru ją  
Spow .-ofuni na urczyt -góry  ijuko- 
lej, lakąd zleciały.  ̂ „i,/= V 

—  Tam wyżej nn sam grzbiet
   objaśnia mały amator modelar
stwa. —- to już  po linie wyciąga  
się szybowca. To łatwiej i prędzej.

Okazuje się, że przy w ciągar u 
szybowców na start pomagają nie 
tylko najmowane u włościan ko- 
niki, ale i w łasna pomysłowość

nad naszemi. głowami. „Mutor“ za 
chwilę skończył się i „kaczka" ze­
ślizguje się ku ziemi.

• -  Je3t tu taki —  objaśnia jego  
kolega w  czapce .osadzonej f a n ­
tazyjni*- na jasnej g łow ie -— -któ­
ry lcrial daleko, tam w  strobę .gó ­
ry Ostrej.

Jest' to góra stożkowa, której 
spiczastą głowę nakrywa o lbrzy­
mi głaz Kto bywa w  okolicy Krze­
mieńca, zobaczy ją  zdaleka na ho­
ryzoncie, równie majestatyczną, 
jak góra Bony.

—  Niech pan n.e myśli —  sly-

i we pokolenia ptaków - lotników  
Tak gnieżdżą się orły i tak uczą 
się latać, gdy pióra im podra-  
stają.

T . O.

niu z postawy stojącej. D rug i  re­
kord pobił Rulecki ( L e g ja ) ,  osią­
gając 379 pkt. z postawy klęczą­
cej. W reszc ie  Rutecki pobił re ­
kord w łasny r. z. o 1 " pkt. w

Klęska tórnwyki 0:5;
z - A n g l j c r  *

Fuiaiuwy mecz o puhar Dayisa An-* i
„ ______  glja —  Ameryka zakończy! się klęskę

największy pos-ęp. Bocheński i Szrajb Ameryki w  stosunku 0:5. Wczoraj 
nan I osiągnęli dwukrotnie czasy, z Austin pokonał Bugd 6 :?. 6:4, 6 :8, 
.-•ikierti oddav na już na pływalniac! !7:5, a Perrv zwyciężył Allisona 4:6, 
polskich nie spotykaliśmy się.

Pływartwo nasze zdobywa coraz to 
•i w-óZt J-odsta-cy. Do poziomu czo 

lo\cych zawodników podciąga się ca­
ły szereg ^nowych i młodych pływa­
ków, toteż wyrównana stawki daje 
gwarancje ostrej walki. Do mi­
strzostw zgłosiła sio rekordowa ilość

TrnflpdjB Miroslrei rcdzlny KruszElnickicft
kióra porzuciła Polskę i w^jechaia na Ukrainę sowiecka

kursistów którzy urządzili tu coś sze z tej samej s trony ustrzeze-
i *. n i  Q7vhnwfiii

w  rodzaju liny wyciągowej.
lYmczasem inspektor Wrolyn-

8k!^go Okręgu L. O. P. P. P- W ą -  
cław Kościanowski udziela dal- 
Bzych wyjaśnień. Obóz, względnie  
6zkoła szybowcowa w  Kulikowie  
Powstała z inicjatywy Obwodu  
Powiatowego L o p p  w Krzemień­
cu, nopartej przez właścicieli leś- 
ń jc h  z  W ołynia ,  którzy podarowa-  
■ materjał drzewny na pobudowa­

nie „>ę obozu, g łównie na wspania  
ły han gar  W arunki pzkulenia 
Przyszłych piiQtQW w  Kulikowie  
sil doskonałe, v t z y  ceiowem sku- 

u na grzbiecie i zboczach gó

L W Ó W  81. 7. Ukraińskie „D i-  
ło“ dunosi o rozstrzelaniu prz -z  
G P U  dwóch lwowian, brac i:  Iw a ­
na i T a ra sa  Kruszelnickieh oiiiz 
redaktora Romana Skarżyńskie­
go, pochodzących ze Lw ow a . Roz­
strzelanie to nastąpiło w związku  

zboczu są bardzo ze śledztwem po zamachu na do- 
Chyba z ka tego - , stojnika sowieckiego w  Len in gra ­

dzie, K irowa, na począiku bieżą-

nje —  że tam można na szybowcu  

dolecieć. N a  
skłębione wiatry, 
rji C. —  dodał zadumany

S Z K O L E N IE  L O T N IK Ó W  
S Z Y B O W C O W Y C H .  

Wkraczamy w  sferę szybownic­
twa w  którent w  Kulikowie kszta} 
i.j sin obecnie 17 chłopców w  w ie ­
ku powyżej lat lc  ,.lOja^ni-
struktor szybownictwa, doświać  
czouy już poskramiaci Czajek 
Wron, p. Zbigniew Mikulsk,

  P o  wstępnych szuraniąch i

lekcjach r.ó\t ncwagi należj wyko-

cego roku.
Poza tymi trzema członkami ko­

munistycznej part ji  bolszewików  
Ukra iny  znaleźli sie inni jeszcze, 
pochodzący z -Małopolski Ukra iń ­
cy, których sprawę narazie odło­
żono, między innymi: prof. Anto ­
ni Kruszelnicki, ojciec T a ra sa  i 
Iwana, Juljusz Baczyński i P iotr  
Didu&zko. Wszystkich ich —  rów -

Szkielet ofiary
m o s k i e w s k i c h  s t r a ż n i k ó w

-u J S N o W lE c ,  31.7 Niezwykłe- znaleziona szkielet leżał w  ziem.

S ° ^ k r y c i a  dokonali robotnicy 
j j f  w  Sosnowcu na koionji 

udocha. Podczas kopania rowu  
Znaleziono tam w  ziemi na głębo- 

ośc. półtora metra szczątki szkie 
Eta ‘ udzkiego, które nrzeniesio- 

Łc do kostnicy Jak się okazało,

około 25 lat. Ponieważ w  nobliżu 
miejsca, gdzie znaleziono go. sta­
cjonowany był oddział rosyjskiej 
etraży granicznej, przypuszczać  
należy ze znalezione kości są 
szczątkami jednej z o f ia r  żołnie­
rzy rosyjskich.

Junacy przeciw żydunt
A l a r m  p i s m a  ż y d o w s k i e g o

Jak donosi „Nasz  Przeg ląd "  z 
mży, ludność żydowska wsi

Niezwykłe samonojstwo
Drr e c lą ł  sob :e  ga rd ło  k o ją

OLKUSZ, 31.7. W niezwykły |
fcposób popełnił samobójstwo wlo-
soianin, 47-letni Jan Karcz we wsi
n edżwipdź, powiatu miechou

1 tź°- wJaściciel 18-morgnwego'
8 #spodarst\va. Karcz.przec ią ł  so-

nuanowicie gardło kosą i
ar  w  .godzinę po tym niezwy-

‘ m • * » » « ! . u nu s w e  życie. Przy
n„r^  ! ńńiobó jstwą był rozstrój 
nerwowy.

Piątnica, gmina Drozdowo, stano­
wiącej przedmieście Łomży, prze­
żywa ostatnie dni pełne r.iepoko 
ju  i slraehu,- spowodowanego  
przez wybryki „ junakuw"/‘z obo­
zu pracy, który znajduje się na 
fortach pod Łomżą.

W  ubiegłym tygodniu —  podaje  
„Nasz  P rzeg ląd "  —  w biały dzień 
„junacy" zatrzymali mieszkańca  
wsi Piątnica, Szaję Zuleszyna, 
którego zrzuci|i z grobli, łamiąc 
mu rękę i żebro. Stan zdrowia  
pobitego jest bardzo groźny. Ci 
*ami junacy  poturbowali innych 
miesz.kańców Piątnicy, a miano­
w ic ie :  Elego Brzozę, Chaima Ry> 
bicza i innych.

W  p oszu kiw aniu  ojca
N i e z w y k ł a  p r z y ę o d a  e m e r y t a  k o l e j o w e g o

K R A K Ó W ,  31. 7. —  N iezw yk li  
przygoda spotkała w  ostatnich 
miesiącach emerytowanego funk­
cjonariusza kolei, Feliksa Górni- 
siewicza, zamieszkałego w  Krako­
wie. Otrzymał on pozew sądowy  
od Jana Górnisiewicza 28-letme- 
go robotnika z Bieżanowa, który 
domaga się od Feliksa Górnisie­
wicza odszkodowania w  kwocie  
2610 zł. Ciekawe są metywy tej 
pretensji.

Jan Górnisiewicz twierdz', że 
jest synem Feliksa Górn is iewi­
cza, na dowód czego przedstawił  
metrykę chrztu z para f j i  św .  
Szczepana w Krakowie, gdzie jest 
zapisany jako syn Feliksa j M a r j i  
Górnisiewiezów. Jan Górnisie­
wicz wychowywany był bezintere­
sownie w ciągu 11 lat przez jed ­
nego z mieszkańców Bieżanowa,  
który obliczył, że należy- mu się 
za to 2640 zł. i pretensję ao tej 
kwoty odstąpił swefriu wychowan­
kowi, który skolei zaskarżył Fe ­
liksa Górnmiewieza.

N a  ten pozew odpowiedział Fe ­
liks Górmsiewicz twierdzeniem, 
że Jan Górnisiewicz nie jest sy­
nem jego i jego prawowite j żony, 
którą w czasie 38-letniego poży-i 
cią miał \vprawdzie pięć córek, 1 
ale ani jednego syna. że Jana  
Górnisiewicza wcale nie zna, a o 
jego istnieniu dowiedział się do­
piero z pozwu W edle  rtnlszypa 
twierdzeń Feliksa Górnisiewicza.  
Jan Górnisiewicz nigdy się d °

Kaiaków, i matka jego, Am alja  
Halakowa. była przyjaciółką Gór- 
nisiewiczowej, przed w o iną  w y je ­
chała do Ameryki, a gdy w  r. 
1907 wróciła  do K rakuwa i miała

nież lwowian —  zasądzo-no pot ;m 
na karę więzienia po lat 10, z tem 
te zostaną wywiezieni na wyspy  
Sołowieckie.

Z innych „ga l ic jan "  zasądzono  
na karę więzienia do lat 5: Bo-  
ndana, Ostapa i W łodzim ierę Kru  
szeluiekich, a na kaię więzienia  
po lat 1 0 . b. M inistra S p raw  Z a ­
granicznych w  rządzie ukraiiV  
skim pirofesora uniwersytet! i d. 
redaktora „ D i la "  dr. M ichała Ł o ­
zińskiego i dr. M iko ła ja  Cza jkow ­
skiego oraz innych.

Do taj wiadomości dodaje „D i-  
ło , że cała rodzina Kruszelni-

6:4, 7:5, 6:3

Sensacyina porażka
Vines& w  Sopotach

An Sopotach odbył się we wtorek 
nittz tenisowy "omiędzy Amerykani­
nem YtnFstrfl a Niemcem NuessJeinerr 
ekiumowany przez organizatorów ja- 

łjo mc c i  p mistrzostwo świa/a z a «ę -  
iin »vc\>w. ustawicznie padający deszi * 
"Oi ył maczńie poziom gry i nie pć- 
z»olił I nesowi na wykazanie v peł-* 
m s-wycli umiejętności. Nuesslein u- 
mirt tejłiij tiosiosować się do waru o-* 

ow i w rezultacie ouniust zdecydo­
wane zwycięstwo 6:2 o ;3 fi':4.

0 wejście do ligi
lBtr.:ows :ic okręgowe drużyrt 

piłkarskie rozpoctely już walki 0 wef- 
scie dc I gi. \\ alki te odhywaja się 
łZ.I ,'recli grupach, Do pierwsze, nale­
żą: Sśoda (mistrz \Varszawy) U- 
niou Toiiring (mistrz Łodzi), Legia 
m.strz. Poznania) i Polonia (mist’r_ 
Pomorza). \\ skiad drugiej grupa- 
wchodź;: Podgórze tmistrz Kraku­
wa,, l )a i  (n istrz Wąska) i Brygada 
'mistrz Kielc). Ponieważ Pod-órze 
walczy odrazi- w  finaiach o pherw- 
szemstyyie w  tej grupie, rozstrzygr.ą 
dw-!L m.eeze pomiędzy Brygadą a Do. 
b-m. W  skład trzeciej grupy weho-

cl.ich wyjechała  na Ukra inę  S o - , dZi>: Czarili. tmstrz Lwowa), Rewera 
witeką z małerni dziećmi i całym h .s  ?2. Strz°-
dobytkiem. Kruszelnicey byli b a r ­
dzo pewni siebie, bo mieli za «o-

zostać matką, zgłosiła się do 11 "  działalność komu-
Góriiisiewiezowej. chcąc odbvć ' czną. T a  ich w ie laa  pewność  
porod w  jej domu. Gdy ‘Górnisie- Dkazau s,ę zwyczajną iluzją. N ien(l tlf ClTYl nAtm om n.. _ 1
wieżowa nie zgodziła się na to, 
wówczas H alakow a uaała się do 
Bieżanowa i tam urodził się jej  
syn Jan, Którego przez złość w p i ­
sał;* do metryki jako Jana Gór- 
ńisiewicza i bezpośrednio potem 
wyjechała spowrotem do A m ery ­
ki. pozostawiając dzieeki u ob­
cych ludzi na wychowaniu.

Sąd będzie miał nielada spór  
^ rozstrzygnięcia gdyż Jan  
Gói n „iewiez zaprzecza okolicz­
nościom. podanym przez Feliksa  
Górnisiewicza i twierdzi, że rze­
komy jego ojciec zna go doD^ze i 
przed w o jną  nawet przegra ł pro­
ces o ojcostwo w  tej sprawie.

Sąd Okręgowy cywilny w  Kra -  
itowie odbył w  tej sprawie p ierw ­
sze posiedzenie i dalszy je j  ciąg  
odroczył do września*

Lotnik niemiecki
wyk^dowŁli pod  P iń c zo w e m

K IE L C E ,  31.7. N a  polach w s : 
Czarkowy kolo Pińczowa wylądo­
wał niemiecki szybowiec, piloto 
wany przez W ilhelma Fulda, pc 
chodzącego z miejscowości Rho- 
nau. LeGiik n.emieeki oświadczył,

lec. (mistrz okręgu lubelskiego) oraz 
nieznany jeszcze mistrz Woiyniu
Wit-szcie tlo czwartej grupy rależa 
Km.igly (mistrz \\ ilna). Kotwica,
( mistrz P ilcsia) i Warmja (mistrz-
Bidlegostukn).

Narazie walki rozpoczęły się tylko 
w; pi ru szej i czwartej grupie. \V 
r-ie-wsztj prowadzi Legja poznańska 
rrzed Polonją Ir  dgosk: i Skoda war-r 
szawską, oraz Umon Touringien. łódz 
kim AV czwartej grupie prowadzi-

bawem bowiem, zaraz po ich przy-  
jeździe do Charkowa, G P U  are  
sztowala z początku młodych, a
potem samego senjora rodziny _ ,, ,
Kruszelnickieh, Antoniego, li. pro ' śnngly przed Kotwicą. Pew nvm nn- 
fesora gimnazjum ukraińskiego w  i “trzem tej grupy jest smigly w  dru- 
Stanislawowie i b. ukraińskiego • *)?{ ■ r , .P'e misfrzo> two „aobędzie nie 
ministra oświaty w  .rządzie u. I wątoliwie Dab AVr trzeciej grupie fa- 
i -- i cd - i I£,*uzie u i worytami są Czarni i btizeltc
krainskim w  Stanisławowie, auto- c
ra szeregu podręczników szkol­
nych, literata i puDlicystę Po  
rozstrzelaniu T a ra sa  i Iwana , o j ­
ciec popadł w  silny rozstrój ner- 
vvowy, g iam czący  niemal z oble- 
dem.

niego nie zgłaszał, a do ksiąg me-
trykałnt ch został zapisany pod ze wskutek silnego w iatru zmu-

jego nazwiskiem złoś-liwm. że -je* 
on w łaściw ie  sy-neru niejąkjc».

szeny był łąd&wae na terytorjum  
Polski.

Bolszewicy rozpiaw ili  się o- 
f-rutnie z rodziną Kruszelnickieh. 
Dr óch synów rozstrzelali," stary  
ojciec z dwoma innymi synami i 
:órką został osadzony na wyspach  
Bolowieckieh Stara mą tka K ru -  
szelnicka oraz żony rozstrzelane­
go Ta rasa  i uwięzionego Bohda­
na, wreszcie mali wnukowie, z 
których jeden urodził się w dwa
tygodnie po rozstrzelaniu ojca, __
pozostali na pastwę nędzy w  C har  
kowie i do L w o w a  hie m ogą  w ró ­
cić, bo przed wyjazdem postarali- 
się o obywatelstwo sowieckie.

Fen straszny los komunistycz­
nej rodziny ukraińskiej, atora ze 

.iwowa w yem ig row a ła  na t. zw 
krainę Sowiecką, w yw o ła ł  o l­

brzymie wrażc-me wśród spo h -  
e z e ń s t w  a ukraińskiego.

ieżdzcy nass
opuścil i  E p ly ję

Itdżcy nasi opuścili już Beigję. ser* 
deeznie żegnani prz»z korpus oficer­
ski I p .  ul. belgijskich, którego do- 
wodca wręczył -zefow. naszej druży­
ny, mjr. Kiólikic-u-iczowi lance swe­
go pnikif iako pamiątkę dla Centrum 
A\ yszkotenia Ićawaterji w Urudziądzu. 
Taką sap lat.cę otrzymał jior. ’ Ku-i ■ 
m irpwsk dla 1 p. uł. Krechowieckich 

A rewanżu mjr. Królikiewicz ja­
ku komendant S/kały .lazd" Konnej 
ofiarow al dowódcy nuiku belgijskiego 
odznakę in niktorów jazdy' Konnej 
Centrum AA yszkoleria Kawaferji, a 
nor. Komorowski odznakę swe^o pui- 
ku. » 1

Tragiczne wypadki
sportowcow

trl ^  r‘dd’ mbtocyklowcgó ria
S L , lln- r Bl“,vs:ok~ AV nw  m >ocvNlista Moroz najechał na krowę 

j zabijając ją na miejscu. Moroz lilegi 
złamaniu obojczyka i pudoiciu >ka 
btan jego jest ciężki.

I AA czasie zawodów szermierczych 
iw  Jawie, mistrz srod. Nemiee, Voigt 
i / ostał wskutek ziamania klingi tak 
ciężko zraniony, żc zmarł


